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mogło, choć wiedza o Bogu i wiara w Boga mają
w człowieku ze emocjonalnymi",
dle óray. Mimo to nawet mog’i by 'n—

bolszewizmu pobłośliwie, gdyby me
różkami swoi. A ci, którzy tę pot =
ni na chwilę, że proguą bezbożno

oponoweć w drodze pokojowej - „Lub,je-

zy pomocy siły moterialnej. » f dr
rżolne jest znowu nojwiękscą siłą, joka kie-
iomnpin świeta; niczym wobna niej potęga

  

 

P

25



 

DÉyrghis Cha

%

 

a, zetrzymana ne polach lignicy; niczym potęga Islamu,
która nie zdołała sięgnąć poze Pireneje i poza Wiedeń, niczym potęga
Hibleva.
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Bge i wie aystko, mie rosumiejge nic.

m tych, którzy rommiejq, jest ostrzec innych.

Przyjegó_ Bigkupów

Od dawna oczekiwani i zapowiadani biskupi polscy, J.E.Ks,Biskup

 

Edmund Nowicki /Gdeńsk/ i J.B.Ku.Biskup Bolesław Kominek /lirockaw/,

przybyli do Rzymu.

jezdu od poe

Przy tej sposobności przypomnieć należy, że do chwili ich przy-

ątku okupecji niemiecko-sowieckiej tylko dziewięciu bis-  

kupów mogło, w ciągu dwudziestolecia, przybyć do Ojce Św. Prawo kanc-

niczne nskazuje ordynariuszom wizyty w Rzymie co 5 lat: okupanci i us-

talony przez nich reżym udaremnił w wielkiej mierze te podróże, któ-

rych misło być w latach 1943, 1948, 1953 i 1958 przynajmniej około stu i

Było ich ześ faktycznie nie więcejniż 16 /miektórzy biskupi mogli i

przybyć do Hzymu wigcej raz jeden/. To utrudnianie normelnych sto- i

sunkéw Episkopatu Polskiego ze Stolicq Ap. jest wyłączną winą bezboś-

nego reżymu, ustenowioneko w Polsce przez okuponta i jest równocześ- i

niaKjŻcdną z nojberdziej wymownych form wrogiego stosunku tego reżymi
do Kościoła,

   

  

  

Proces Bea ży£ikacyjny, 0„Makaymi)i. sna_ Kolbe <

roces beatyfikacyjny O.Meksymiliens Kolbe,
z hitlerowców w Oświęcimiu, został ofic- i

alot. tworzącym Kongregację Obrzędów, dnia
; który stwierdza, że dotychczasowo zebrane

i je zgonie są uważane za wystarczejące
3 żeś za zogedniczo roztr
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m "Osservatore Romano" z dnia 9 b.m. p.t
o Alessandrini zwrace wagę ne zo

fome czosopismo Wiedza i re
ych z cry Jarosłowskiego a

  
  

  

  

  

  

  

   

     

  

 
zejęło oń kilku mioć

 

da * przedruk tykuły, Akcja jest na uży ye
ngurzny, io portie" wyciągcją w tej ch:
dłoń do Èo z nimi do "dialogu"

te. i tii komunistycznej jest obec.
nic w modziej Sowiety i ich "liberalme " pos tępy są w modzie: to tos
nie wielu widzi co się dzieje so ta fassda i nie wielu w krajsch wol-
nych chce Wagę ne dremat at trwajgoy jug od 40 lat en-
dencje do pogerszenis".

Tonge F.Alessandrini zostanewia sie w "Osservatore delle Dome-
nice" nod wynikami podróży Chruszozowe do Frencji. Nie ma wątpliwości
pisze, "Że z rozmów tych dni odpowiedzialni za politykę fronctską mogą
wynieść wrażenie wzmocnienie prestiżu narodu:; tym samym wzmocniegźa
jego pozycji politycznej i dyplomatycznej". #Z drugiej strony, gość so-
wigcîp gsmegnlwiek był by ginie i uczucia ludów afrykańsfalłch, nie
podniósł poważnych zastrzeżeń ani przeciw polityce x atomowej Francji,
ani przeciw nowej polityce slgierskiej Gon.De Gaulle *.

"Innym sspoktem pod. hruszozowa, nazwijmy go spektakular
nym, były jego bezpośrednia "kontakty " w terenie: ktoś nepisał, żo. gdy-
by jutro były wybory, partia komunistyczne francuska zyskałaby dużo
głosów dzięki rozsianym przes Ghruszczowa sympatiom. Są to twierdzenia
trudne do skontrolowania".

     
      

 

  

 

  

 

  


